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rcoznle . 
półrocznie

z a m i e j s c o w a .
32 K 1 ów ie rćro cznle  8 K —  h.
16 K | mlesięoznie 2 K 70 h.

m i e j s c o w a :
24 K | ów ie rćro cznie  
12 K mieslęoznie.

6 K 
2 K

roczn'a . 
półrocznie.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rzew odn ik  n a ukow y 1 literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik*' prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica żagiel" 
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi Nr. 88.

Telefon A dministraeyi N r. 637.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) ............................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 80
czerwca) ........................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
81 marca) ...................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 K

Z a m i e j  s c o w a :
ro c z n ie .......................... 32 K  — h
półrocznie . . . . . 16 K  — h
ćwierćrocznie . . . . 8 K  — h
miesięcznie.................... 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,

i)
Józef Weyssenhoff.

PUSZCZA.
POWIEŚĆ.

I.
Wezbrana Ptycz lała się szeroko między 

leśnymi brzegami; snuła się płynną tkaniną, 
dzierganą z pasm i węzłów, przez kraj dziko 
zarośnięty, bez wiaoku na pola uprawne, ani 
na ludzkie siedziby. Woda lodowata, świeżo 
ze śniegów topiona, dyszała zimnym oparem. 
Las nagi jeszcze, okazywał bez osłon mietli- 
ste powikłania sosny, olchy i łozy, suto podla­
ne wodą, w której mokły liczne zawały. Przez 
gęstwinę szarą świeciły jasne pnie brzozowe, 
tryskające tłumnie z kęp nawodnionych i 
Wszechlas osnuty był mgł: zielonawą, zapo­
wiedzią pory wesołej, a z brzegów rzeki i 
z pokrewnych jej łęgów leśnych budziła się 
już blada ruń wodna. Ptaki rozmaite ćwier­
kały, bąkały i gwizdały po bezmiarach peł­
nych nadziei.

Aliści ku szczebiotom ptasim zbliżała 
się, głusząc je, pieśń większa, jęcząca akor­
dem przewlekłym, jak zespół dud organo­
wych. Na zakręcie rzeki ukazało się szerokie 
czoło ogromnego wodnego płazu o podłuż­
nych, rudych łuskach; na łbie mu stanął 
pogromca w krótkim, kożuchu, w siwej cza­
pie ; ciemna jego postać sunęła po wodzie 
bez ruchu, tryumfalnie. Za dowódzcą uwijało 
się kilku pomocników, odpychając długimi 
drągami boki sosnowego węża od mielizn przy­
brzeżnych. Suną tratwy! Niby to niesie je 
sama rzeka, jednak ludzie muszą pilne da­
wać baczenie na Prąd ujarzmiony. Zaskrzy­
piały wiązadła tratw na kolanie, wlały się 
posłusznie rude kłody we wstęgę rzeki i, po­
łyskując w płaskich przegubach, śpieszą da­
leko — ku Prypeci.

Oniemiałe na, chwilę sójki jęły znowu 
skrzeczeć rozgłośnie, że od starszych kruków 
słyszały o takich tratwach^ i ludziaeh, — a 
to znaczy niechybnie powrót wiosny. Wysłu­
chała puszcza tych krzyków zbvtecznych, bo 
czuła sama na zziębniętych członkach lube

ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroczni. . 1 K  50 A
miesięczni . . — K  60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje;
r o c z n i e ...........................8 K
półrocznie . . . .  4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
stycznia b. r. najmiłościwiej nadać austryackie- 
mu poddanemu Karolowi P e r u t z o w i ,  ge­
neralnemu dyrektorowi Towarzystwa prze­
mysłu naftowego „Steaua Romana “ w Kon­
stancy, order Żelaznej Korony IIL klasy z u- 
wolnieniem od taksy.

Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 
irsiężna M a r y a  J ó z e f a  Wyższem posta-

przypiekanie skąpego wiosennego słońca, o 
południu.

A tratwy posunęły się znacznie w dół 
rzeki i kraj się zmienił po brzegach bardziej 
nad poziom wody wyniesionych. Cofnęła się 
puszcza wstecz i w głąb ustąpiły jej zarośla 
dzikie i bezładne; twarz ziemi zabarwiła się 
gładką zdrową cerą; dęby, przyjaciele i są- 
siady siedzib ludzkich, odwieczne, rozstawiły 
się paradnym, rzadkim szykiem, przez który 
zamigotała ruń drogocenna, ruń żytnia, kar- 
micielka.

Janko Szlaha flis naczelny, pomyślał, 
że tutaj wypadnie przystanąć i kupić, co się 
da, na obiad: albo kartofli i słoniny, albo 
ryby, bo widać na brzegu rzeki rybaka przy 
więcierzu, a i kosz ma przy sobie, zapewne 
nie próżny. Ogień też przyjemnie rozłożyć 
na suchej polanie, uwarzyć coś ciepłego ku 
uciesze gęby, odpocząć od ogarniających za­
dumą lasów, od przenikliwych aż do duszy 
wyziewów rzeki i bagien.

Jakoż przybiły tratwy do brzegu, kie­
rowane przemyślnie drągami i sterem, żeby 
przód nie utknął nadto w muły brzeżne, a 
prąd nie zawinął ogona pomostu wpoprzek 
rzeki. Żwawo ogrodzili chłopcy tratwy drą­
gami, zahamowali — stanęły. Ciżba falek, 
zbyt długo dźwigająca belkowe ciężary, wy­
mknęła się teraz z pod nich, ciurkając ulgą 
i jakoby śmiechem. Wam tu, pasibrzuchy, 
wylęgać się i popasać — nam płynąć tylko 
i płynąć! I  nigdy już nas nie dogonicie...

— Zdarou. H alim m  — odezwał się 
Szlaha do rybaka po białorusku.

— Zdwrou Januk — odpowiedział 
rybak, nie powstając, podnosząc tylko przy­
jaźnie oczy na flisaka.

Znali się oddawna, ale widywali się 
pono raz tylko na rok, kiedy wezbrana Ptycz 
przynosiła razem z kłodami — Janka Pa­
trzyli teraz na siebie uważnie i wesoło, 
miarkując, że nie zmienili się od przeszłego 
roku. Halimón był płowy i chuderlawy, ma ■ 
ło upasiony przez skąpą ziemię i przemysł

ł) Wyrazy lub zdania po białorusku bę­
dą w druku odznaczone kursywą. Nadto w o- 
dezwaoh ludzi miejscowych pozostawiono u- 
myślnie dużo zwrotów niepolskich. Autor odpo­
wiada za czystość polszczyzny tam tylko, gdzie 
przemawia od siebie. (Przyp. autora).

nowieniem z dnia 7 stycznia b. r. raczyła I 
.lajłaskawiej nadać Maryi Klotyldzie hr. 
M o n t j o y e  i d e  l a  Ho c h e ,  Damie Dwor­
skiej Jej Ces. i Król. Wysokości Najd. Ar- 
cyksiężnej Maryi Teresy order Krzyża Gwia­
ździstego.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbu zamianowało praktykanta po­
datkowego, Stanisława W a j d ę asystentem 
podatkowym w XI. klasie rangi.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę B O W A .

Lwów , 17 stycznia.

Rada Państwa.
Z Izby panów.

Na wczorajszen posiedzeniu Izby panów J 
przydzielono specyalnej komisyi dla ubezpie­
czenia socyalnego ustawę w sprawie ubez­
pieczenia górników od wypadku. Przewodni­
czący oświadczył następnie, że ze względu 
na postanowienia § 11 regulaminu wspólne 
sprawozdanie przewidzianej w § 11 regula­
minu konferencyi ma przyjść w tej Izbie naj-

swój rybacki; zato „Janko" wyglądał raczej 
na rozrosłe wodne Janisko, dumny w chy­
trych oczach, przysłoniętych ściagniętemi ku 
policzkom powiekami, ukłaczony na twarzy 
czarnym zarostem, jakby zawsze obmokłym.

— Jakże tego roku? ryba jest?
— Idzie po maleńku, idzie...
— Ta w koszu pańska czy twoja?
— A już tak, jak wszystko teraz u 

nas — niczyje.
Szlaha bystro wpatrzył się w zatęsknio- 

ną twarz rybaka, zamyślił się, przypomniał — 
zrozumiał. Rzekł wreszcie, ni to pytając, ni 
twierdząc:

— Stary Kotowicz umarł...
— Kiedy to! — westchnął Halimón — 

pięć l a t !
— A miodemu nasz chleb nadto czarny — 

sarknął flisak pogardliwie.
— Bój się ty Boga, Januk — rozgadał 

się rybak — jaki tu czarny chleb? Za nie­
boszczyka marszałka kucharze codzień woło­
winę w rosole gotowali, a od Amonów aż 
się w kuchni złociło — ot jak było! I cóż 
to ? Turowicze nie starczą na pańskie jedze­
nie ? Przy samym tym folwarku dwieście 
dziesięcin ziemi ornej i jeszcze ze dwieście 
wykarczowane w puszczy... Aa ?...

Halimón przerwał, miarkując, czy po­
gnębił flisaka wyliczeniem bogactw dziedzi­
ców, którym służył od dziecka. Ale Janko 
nie dziwił się, bo, wędrując po świecie, wi­
dywał znacznie jeszcze większe państwa. Za­
pytał znowu:

— A lasu dużo u was?
— Lasu... jest — odpowiedział rybak 

niedbale — jedni mówią: piętnaście tysięcy 
dziesięcin: drudzy : dwadzieścia pięć. Dawniej 
tego nie liczyli, ale dzisiaj już i drzewo swo­
ją cenę ma...

— Ho, ho! — zaśmiał się Janko, o- 
beznany z ceną towaru — tylkoby te dęby 
spuścić, byłyby grosze.

— Nawet i nie rąbią — objaśniał da­
lej Halimón — smołę pędzą; cała to u nas 
w lesie robota. I  komu tu dobra przysparzać? 
nikt u nas nie mieszka!

— Tak on durny chyba, wasz dziedzic?
— Bóg jego wie, jaki. I  nie znamy j e ­

go. Dwa, czy trzy razy ja  jego na oczy wi­
dział; człowiek do naszych niepodobny, chu- 
dzieńki, jak łuczy w o ; butów porządnych nie

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce "0 hal. •-

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutewe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w e Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

pierw pod obrady, która w danej sprawie 
wpierw powzięła uchwałę. W obec tego pre­
zydent widzi się zniewolony usunąć z po­
rządku obrad sprawozdanie wspólnej konfe­
rencyi, ponieważ to przedewszystkiem musi 
być załatwione w Izbie posłów. Tem samem 
porządek dzienny został wyczerpany.

O terminie następnego posiedzenia za- 
w.adomieni będą członkowie Izby pisemnie.

W parlamentarnych kołach twierdzą, że 
grupy Izby panów odmawiają udziału nawet 
w prywatnych naradach z członkami Izby 
posłów w sprawie zmiany wniosków, uchwa­
lonych przez wspólną komisyę.

Z komisyj Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

p o d a t k o w e j  przewodniczący p. Kost’ L e ­
w i c k i  przed przejściem do porządku obrad 
podał do wiadomości, że przedłożenie rządo­
we o podatku domowym przydzielone zostało 
komisyi a przewodniczący przekazał je sub- 
komitetowi.

Następnie przeszła komisya do dalszej 
dyskuśyi nad przedłożeniem o podatku do- 
mowo-klasowym i zakończyła tę dyskusyę.

P. Adolf G r o s s  proponował, aby w 
I ogóle dwie ubikacye w mniejszych miejsco- 
j wościach a przy większych rodzinach trzy 

ubikacye były wolne od podatku.
Sprawozdawcą w Izbie wybrano p. T o­

n ę l i  e g  o.
Przyjęty został też wniosek p. W r ó ­

b l a ,  według którego subkomitet otrzymuje 
polecenie, ażeby przedłożenie rządowe w spra-

obuje, tylko po lesie w pończochach ryslta, 
jak baba. Taki o n !

Ogień, podsadzony pod kupę chrustu, 
zaczynał prażyć surowe gałęzie, skarżące się 
bolesnym trzaskiem ; dym siny, obfity, wy­
strzelił obłokiem i powlókł się z wiatrem, 
przekreślając pnie dębów mgłą wonną i go­
rącą, do której pokwapili się z tratwy zzięb- 
nięci flisacy.

— Chleb majesz, Halimón? a suchy?
— Suchy, suchoputny — chwalił się 

rybak — wraz przyniosę.
— No i sława B ogu!
Jeszcze nie powrócił rybak z niedale­

kiej chaty, jeszcze ogień nie zwyciężył suro­
wizny chrustu, kiedy wszyzcy flisacy zastano­
wili się nad niepospolitością dźwięku, który 
ich trącił lekuchno wypływając z ogromnej ci­
szy okólnej, bo i ptaki umilkły na południe. 
To jeden, to drugi flisak mrugnął przebiegle, 
palec wzniósł do góry na znak baczności... aż 
słuchali już wszyscy... I  bez słów porozumieli 
się łatwo, że w oddali jęczy dzwonek poczty 
konnej. Skoczył jeden młody do wizówki prze­
rzedzonej między dębami i dającej widok 
w głąb kraju, na przypuszczalną drogę — 
wypatrywał długo i nie mógł nic dopatrzeć 
Aż Janko — dowódzca, przypadł do ziemi, 
przyłożył do niej ucho i, wysłuchawszy pil­
nie podziemnego telegrafu, oznajmił

— Czwórką albo i sześciórką jadą — 
ziemia dudni, jak pod tabunem.

Dzwonek zbliżył się nieco, siekał teraz 
wyraźnie taktem kłusa; kierunek pojazdu miał 
ukośne ciążenie ku Ptyczy, zdążał widocznie 
główną drogą do Turowicz.

Wtem Halimón, zdyszany od pośpiechu 
i wzruszenia, z bochenkiem chleba i garn­
kiem w ręku dopadł flisaków.

— Jadą do nas? pocztową kolasą pany
ja d ą !

— A kto taki? wiesz? widziałeś?
Halimón głowę wtulił w ramiona, roz-

czapierzonemi rękami tłumaczył się z niewia- 
domości, ale twarz jaśniała mu radością i na­
dzieją.

— Tak czegóż ty cieszysz się, koli nie 
znajesz ?

— Zawsze to ludzie... i do nas!

(Ciąg dalszy nastąpi).



wie ulg przy podatku domowo-czynszowym 
możliwie szybko wziął pod obrady i powziął 
w tej sprawie uchwały.

W komisyi p r a w n i c z e j  przeprowa­
dzono wczoraj dyskusyg w sprawie zaprowa­
dzenia postępowania mandatowego także w 
Galicyi, Dalmacyi i Bukowinie.

Pp. S t e i n h a u s  i L i s i e w i c z  oświad­
czyli się imieniem Koła za wprowadzeniom 
tego postępowania w Galicyi atoli tylko w 
sprawach poniżej 600 koron.

Członkowie klubu ukraińskiego oświad­
czyli się przeciw temu postępowaniu.

Na razie toczą się w tej sprawie dal­
sze rokowania.

R okow ania.
Z Wiednia donoszą: Podczas całego dnia 

wczorajszego toczyły sie rokowania w spra­
wie osiągnięcia porozumienia w przedmiocie 
noweli dla podatku osobisto-dochodowego. 
Rokowania te odnosiły się głównie do wnio­
sku, według którego propozycye wspólnej kon- 
fereneyi mają być zatwierdzone, jednakże w 
§ 172, który ustanawia skalę podatkową, ma 
być przyjęty dodatek, że w roku podatko­
wym 1914 dla stopni podatku od 1.600 do 
10.000 kor. włącznie mają być miarodajne 
wymiary, przyjęte przez Izbę posłów a więc 
dotychczasowe wymiary. Te wymiary mają 
się także odnosić do lat następnych, jeżeli 
dochody z podatku osobisto-dochodowego w 
roku poprzedzającym wymiar podatku prze­
kroczą sumę 120 milionów koron.

Jak Koresp. Austria donosi, na wczo- 
rajszem posiedzeniu chrześciańsko-społecznych 
prezydyum podało do wiadomości, że na obra­
dach przedstawicieli stronnictw większości 
wyżej wspomniany wniosek dodatkowy zo­
stał zaproponowany i wniosek ten będzie po­
stawiony w pełnej Izbie przy sposobności 
mającego się odbyć głosowania nad uchwa­
łami wspólnej konferencyi. Wniosek ten pod­
pisały już prezydya prawie wszystkich stron­
nictw. Klub przyjął to oświadczenie prezy­
dyum do wiadomości.

Z Koła polskiego.
O posiedzeniu Koła polskiego z dnia 16 

b. m. wydano następujący kom unikat:
Koło przyjęło do zatwierdzającej wia­

domości sprawozdanie swego Prezydyum o 
stanie rokowań co do kompromisu, zawarte­
go w komisyi wspólnej Izby posłów i Izby 
panów w przedmiocie reformy podatku oso­
bisto-dochodowego.

Uchwalono głosować za formułką, usta­
loną w ciągu dnia dzisiejszego podczas roko­
wań między stronnictwami Izby posłów.

Na życzenie p. G r o s s a  zleciło Koło 
Prezydyum, aby w obradach komisyi parla­
mentarnej nad powyższą sprawą brali zawsze 
udział członkowie Koła," należący do komisyi 
wspólnej.

P. G e r m a n  jako przewodniczący ko­
misyi budżetowej udzielił wyjaśnień o prze­
biegu narad nad prowizoryum budżetowem, 
a sprawozdanie to zostało przez Koło przy­
jęte.

Na wniosek p. G ó t z a  uchwalono po­
przeć w Ministerstwie rolnictwa sprawę u- 
tworzenia stacyi wetenaryjno-bakteryologicz- 
nej przy instytucie wetarynaryjnym w Kra­
kowie z funduszów „traktatowych", o którą 
Towarzystwo rolnicze w Krakowie od r. 1911 
dopomina się.

Na wniosek p. W r ó b l a  ma Prezy­
dyum Koła postarać się o postawienie na po­
rządku obrad uchwalonego przez komisyę po­
datkową projektu ustawy o podatku domowo 
klasowym.

Zgodnie z wnioskiem p. B u z k a  uchwa­
lono zażądać od Ministerstw oświaty i skar­
bu, aby wniosek Rady szkolnej krajowej co do 
pomnożenia posad nadetatowych w szkołach 
średnich w Galicyi został przy układaniu 
budżetu na r. 1914/1915 w całej pełni u- 
względniony. Domagał się nadto p. Buzek 
od Kierownictwa Ministerstwa galicyjskiego 
sprawozdania co do sposobu użycia w r. 
1913/14 kwot przeznaczonych na cele szkół 
średnich w Galicyi.

Poruszono potem cały szereg spraw lo­
kalnych.

Posiedzenie zakończyło się apelem, aby 
obecnie członkowie Koła nie wydalali się z 
Wiednia.

KRONIKA.
Lwów, 17 stycznia.

Kalendarz.
N- i edz i e ł a ,  (18 stycznia):
Pryski panny. — Jaropełka. — Fteo- 

pempta.
Wschód słońca o godzinie 7*13 rano, za­

chód słońca o godzinie 3-54 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k ,  (19 stycznia): 
Ferdynanda. — Ratymira. — Bohojawł. 

gospoda.

Wschód słońca o godzinie 7*12 rano, za­
chód słońca o godzinie 3*56 po południu.

T em p era tu ra . ; O godzinie 12 w połu­
dnie — 6 stopni Cel. j

— Na loteryę gospodarską, urządzoną 
21 grudnia z. r. na cele dobroczynne na do­
chód „Domu Pracy" złożyli dary: JE. b. Mi­
nister dr. Stanisław Głąbiński 50 koron, p. 
starosta Wiktor Makowiecki w Horodence 20 
kor., p. Zygmunt Gronziewicz, kierownik sta­
rostwa w Śniatynie 50 koron.

Z Wydziału Tow. Miłosierdzia „Opatrzność."
Wanda Korytowska , przew odnicząca.

— Podziękowanie. Loterya gospodar­
ska urządzona w sali „Sokoła" w dniu 21 gru­
dnia z. r. na rzecz „Domu Pracy" przyniosła 
czystego dochodu 6.487 koron 52 hal. 1 dolar 
i 10 fenigów. Wdzięczna serdecznie wszystkim, 
którzy mi dopomogli w zebraniu grosza dla 
biednych znajdujących opiekę i przytułek w „Do­
mu Pracy",składam gorące podziękowanie. Dzię­
kuję hojnym ofiarodawcom, którzy bądź dziczy­
zną, drobiem, produktami spożywczymi lub pie­
niężnym datkiem przyczynili się do tak świetne­
go rezultatu Dziękuję łaskawym paniom, które 
nie żałując czasu ni trudu, zajmowały się tak 
gorliwie i chętnie już to zbieraniem fantów już 
to sprzedażą losów na loteryi gospodarskiej; 
dziękuję także panu komendantowi 80. pułku 
piechoty za bezpłatne dostarczenie muzyki woj­
skowej, dziękuję Zarządowi drukarni Zakładu 
Ossolińskich za bezpłatne wydrukowanie pla­
katów, oraz p. Józefowi Kordikowi za bezpła­
tne dostarczenie stolików, — za wszystko wszy­
stkim, przesyłam serdeczne gorące „Bóg zapłać".

Z Wydziału Tow. Miłosierdzia „Opatrzność".
Wanda Korytowska, przewodnicząca.

— Regulacya placu św. Ducha we
Lwowie. Dzięki energii prez. Neumanna roko­
wania z Rządem o zakupno dla miasta poło­
wy placu św. Ducha zostały pomyślnie zakoń­
czone. Gmina zapłaci Rządowi 300.000 kor. 
za połowę tego placu, odwach przeniesiony bę­
dzie na ulicę Czarnieckiego, a na tej części 
placu po zdemolowaniu będącej własnością 
gminy kamienicy z kawiarnią Wiedeńską, wy­
stawi miasto gmach monumentalny z salą po­
siedzeń dla Rady miejskiej, salą recepcyjną i 
mieszkaniem dla prezydenta. Przy tej sposob­
ności rozszerzona zostanie ulica Kilińskiego.

— Kasyno urzędnicze (R y n e k  9, I. p.) 
Urządza w dn iu  31 styczn ia  b. r. przy dźw ię­
kach m uzyki w ojskow ej zabawę taneczną.

— Konstytuujące zebranie sekcyi 
chemlczno-gazowniczej odbędzie się 19 bm.
o godz. 7 wieczorem w sa li Tow. Politechnicz­
nego. Potem nastąpi odczyt dyr. A. Teodoro- 
wicza: O piecach gazowych dla ciągłej desty- 
iacyi węgla.

—  Z „Gwiazdy*. I. w ieczorek k a rn a ­
w ałow y odbędzie się w  Stow. „G w iazda" w  so­
botę 17 b. m. M uzyka w ojskow a 80 p. p. 
W stęp za zaproszeniam i, k tóre  w ydaje sek retarz  
Stow . codziennie wieczorem .

II. K u rs  lekcyi tańców  rozpoczyna się we 
w torek  20 b. m. W pisy p rzy jm uje  sekretarz  
Stow . w  godzinach  w ieczornych.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Druga serya tegorocznych P. W. U. 
rozpocznie się w niedzielę dnia 18 b. m. i obej­
mować będzie następujące wykłady: Doc. pryw. 
Uniw. dr. A. C h y b i ń s k i :  Rozwój muzyki 
tanecznej, szczeg. polskiej w w. XVI—XVIII. 
Dr. Zo f i a  D a s z y ń s k a - G o l i ń s k a :  Rozwój 
gospodarczy ziem polskich. Doc. pryw. Uniw. 
dr. J. N o w o t n y :  O psychologii przestępcy. 
Prof. Uniw. dr. J. S i e m i r a d z k i :  Geologia 
ziem polskich. Prof. Uniw. dr. A. S z e l ą g  o w- 
ski :  Życie w Polsce. Oz. I. Okres staropia- 
stowski.

Bliższe szczegóły zawierają programy — 
do nabycia przy wstępie na wykłady.

— Prezydent dyrekcyi poczt i tele­
grafów p. R yszard  W opate rn i z łoży ł n a  ręce 
m oje kw otę 100 koron  na rzecz ubogich  g m i­
ny m iasta  L w ow a, a B ank hipoteczny z okazyi 
zm iany ro k u  n a  ten  sam  cel 200 koron.

Za te hojne dary składam serdeczne po­
dziękowanie.

Józef Neumann.
—  Walne Zgromadzenie Tow. Kolo- 

nj leczniczych dla dzieci odbędzie się w lo­
kalu własnym ul. Gosiewskiego 4 II. p. w so­
botę dnia 24 bm. Za Wydział: Stanisława Ob- 
tułowiczowa, przewodnicząca, dr. Stanisław O- 
polski, sekretarz.

Spisy imienne, w  myśl § 8 rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 20-go 
czerwca 1907. (Dz. u. p. Nr. 150) co do spi­
sania i utrzymywania w ewidencyi młodzieży 
wstępującej w wiek obowiązany do służby w 
pospolitem ruszeniu, wyłożone będą w IV. de­
partamencie magistratu (strona południowo- 
wschodnia III. piętro), spisy imienne tych uro­
dzonych w roku 1895, którzy przynależą do 
związku gminy tutejszej i w swoim czasie ztąd 
do poboru wykazani zostaną — do powszechne­
go przejrzenia interesowanych w  czasie od 24 
do 31 stycznia b. r. w przedpołudniowych 
godzinach urzędowania.

— Dla 85-letniej staruszki Zofii Goł., 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo­

łecznym , prawdziwie biednej i zasługującej na 
rychłą a wydatną pomoc, złożył p.  A. C. ze 
Lwowa 1 koronę w administracyi Gazety 
Lioowshiej.

(A) Losow anie sędziów przysięgłych.
Lista służbowa powołanych na urząd sędziów 
przysięgłych w pierwszej nadzwyczajnej kaden- 
cyi rozpraw karnych przed trybunałem sądu 
przysięgłych, rozpoczynającej się 3 lutego b. r. 
we Lwowie, przedstawia się w sposób nastę­
pujący: Sędziowie główni: Simche Auerbach, 
właściciel realności, Choroszów. Michał Dudy- 
kiewicz, właściciel piekarni, Lwów. Jakób 
Geller, kupiec, Lwów. Juliusz Huberth, zecer, 
Lwów. Michał Hulimka, właściciel realności, 
Ulhówek. Juda Izak Hiibel, kupiec, Lwów. 
Markus Iluttner, dzierżawca dóbr Zabrze. Mau­
rycy Hiittner, dzierżawca dóbr Wierzbiąż. Ka­
rol Jodłowski, właściciel piekarni, Lwów. Mi­
kołaj Kogut, właściciel realności, Rawa ruska. 
Władysław Cezar Kozłowski, urzędnik galic. 
Kasy oszczędności, Lwów. Stanisław Kraus, 
rewident Izby obrachunkowej miejskiej, Lwów. 
Kazimierz Kropiowski, przedsiębiorca, Lwów. 
Zygmunt Leski, majster kominiarski, Lwów. 
Abraham Luń, kupiec, Szczerzec. Samuel Na- 
gelberg, właściciel agencyi handlowej, Lwów. 
Józef Niewiadomski, właściciel zakładu lito­
graficznego, Lwów. Dr. Julian Karol Nowotny, 
docent Uniwersytetu, Lwów. Julian Grzelski, 
st. inżynier Wydziału krajowego, Lwów. Ale­
ksander Ostrowski, st. radca magistratu, Lwów. 
Kazimierz Ostrowski-Bełza, adyunkt Wydziału 
krajowego, Lwów. Władysław Ostrowski, dzier­
żawca folwarku Rodatycze. Ignacy Puzdrowski, 
urzędnik galic. Kasy oszczędności, Lwów. Wła­
dysław Rausz, architekt, Lwów. Ignacy Izak 
Recben, rękawicznik, Lwów. Bruno Sand, urzę­
dnik Banku hipotecznego, Lwów. Antoni Skib- 
niewski, właściciel dóbr Ulicko Seredkiewicz. 
Tadeusz Sołys, st. komisarz magistratu, Lwów. 
Walery Struszkiewicz, st. rewident galic. Kasy 
oszczędności, Lwów. Leon Siissmann, przemy­
słowiec, Lwów. Ludwik Siisswein, prokurzysta 
filii wiedeńskiego Banku związkowego, Lwów. 
Kazimierz Szturma, buchalter galic. Kasy oszcz., 
Lwów. Wacław Szujski, kapitalista, Lwów. A- 
dolf Teliczek, właściciel fabryki wędlin, Lwów. 
Roman Witoszyński, emerytowany radca skar­
bu, Lwów. Maurycy Wolfeld, właściciel dóbr, 
Lwów.

Przysięgli zastępcy: Władysław Święcicki, 
urzędnik prywatny, Lwów. Ludwik Taroni, 
st. inżynier magistratu, Lwów. Witold Tranda, 
elektromechanik, Lwów. Dr. Mieczysław Treter, 
skryptor zakładu narodowego im. Ossolińskich, 
Lwów. Stefan Ulberski, kupiec, Lwów. Alojzy 
Wallek, urzędnik Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, Lwów. Adolar Weigl, kupiec, Lwów. 
Leopold Wilimowski, likwidator galic. Kasy 
oszczędności, Lwów. Tadeusz Winiarz, urzędnik 
filii Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu , Lwów.

(A ) Z Izby  sądowej. W rozprawie kar­
nej toczącej się przez dwa dni ubiegłe przed 
tutejszym trybunałem sądu przysięgłych przeciw 
agentowi i pośrednikowi Józefowi Majewskie­
mu, oskarżonemu o zbrodnię sprzeniewierzenia, 
wydali sędziowie przysięgli werdykt zaprzecza­
jący 11 głosami winę obwinionego. Na tej 
podstawie trybunał uwolnił Majewskiego.

W bieżącej, pierwszej zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądu przysięgłych odbędą się 
jeszcze następujące rozprawy karne: Dnia 20 
b. in. zasiądnie na ławie oskarżonych Antoni 
Rybacz, oskarżony o zbrodnię zabójstwa, dnia 
21 b. m. Antoni Sobolewski, oskarżony o zbro­
dnię podpalenia.

(A) A resztow any za kradzież. P olicya 
tutejsza aresztowała 23-letn. Józefa Andrzejewi- 
cza, pochodzącego z K ró lestw a Polskiego, pod 
zarzutem dokonania szeregu kradzieży z wła­
maniem w m ieszkaniach  swoich kolegów.

A  Ś m ierć  w sku tek  zam arznięcia.
Do realności przy ni. Gródeckiej 1. 43 przy­
szedł wczoraj jakiś człowiek liczący około 50 
lat i usiadłszy na schodach prowadzących do 
suteren, zaczął się mocno trząść i skarżyć się 
że jest mu bardzo zimno. Zanim zdołano za­
wezwać pogotowie ratunkowe, człowiek ów zmarł. 
Lekarz dzielnicy dr. Wernicki stwierdził śmierć 
wskutek zamarznięcia.

A  D obry „agent*. Właściciel składu 
farb L. Hoszowski doniósł policyi, że jego 
agent podróżujący B. Sobolewski sprzeniewie­
rzył dane mu przez p. H. 380 kor. 20 bal. 
wzamian zaś wręczył pryncypałowi trzy sfin­
gowane zamówienia.

— Szam belaństw o p ap iesk ie .’; Pisma 
poznańskie donoszą, że poseł Stanisław Sikor­
ski, właściciel Wielkich Chełmów w powiecie 
chojnickim, został przez Ojca św. mianowany 
w uznaniu swych zasług dla dobra Kościoła, 
szambelanem papieskim di spada e cappa. Od­
nośny dokument Ojca św. wręczył posłowi Si­
korskiemu w obecności licznie zebranego du­
chowieństwa i obywatelstwa z okolicy ks. ka­
nonik Dzięgielewski z Pelplina.

— P ro ces o zdradę s tan u . Na wczo­
rajszej rozprawie przesłuchano w Marmaros 
Szigetb głównego oskarżonego Kabaljuka, który 
zeznał, że powrócił z Ameryki, ażeby wziąć 
udział w rozprawie. Gierowski nie mówił mu 
o celach politycznych ruchu. Oskarżony zoryen- 
tował się co do właściwego celu dopiero po

byciu do Ameryki. Tam ogólnie wiadomo,

że czenuowiecka Busslcaja Praicda drukowana 
jest za pieniądze związku rossyjskich ludzi. 
Odczytano kilka listów, kompromitujących oskar­
żonego ; w jednym z listów jeden "z mnichów 
klasztoru na górze Athos, rodem z Węgier, 
nazwiskiem Iwan Agosta, namawiał Kabaljuka 
do rozwinięcia silniejszej czynności w nawra­
caniu. Kabaljuk na zapytanie zeznał, że wy­
ekwipowanie księże wartości 3.000 kor. otrzy­
mał w klasztorze na górze Athos; każdy mi­
sy onarz otrzymuje to samo. Skonfrontowano 
osk. Worobozuka z Kabaljukiem; pierwszy 
oświadcza, ze K. rozdzielał w Czerniowcacb 
broszury z krzyżem prawosławnym; K. na to 
zażądał, aby W. wymienił chociaż jedną osobę, 
któraby od niego otrzymała broszurę.

K u rsa  Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 16 stycznia 1914. Godzina 5-ta 
po południu. Ropa: a) marka borysławska na 
styczeń kor. 8*021/s -8*03 kurs końcowy kor. 
8*027* na bńy kor. 8*11 do —*— kurs koń­
cowy na luty kor. — *— b) marki specyalne

Usposobienie: słabe.

Kronika prowincyonalna.
§ Z d e r z e n i e  s i ę  p o c i ą g ó w .  Dnia 

16 b. m. o godzinie 7 min. 20 rano najechała 
maszyna nr. 260.132, wracając do ogrzewalni, 
na pociąg osobowy nr. 13 na torze 1, stojący 
w Oświęeimiu na dworcu kolejowym. Trzech 
robotników kolejowych i 13 podróżnych do­
znało lekkich uszkodzeń cielesnych.

Podróżni po oględzinach lekarskich udali 
się w dalszą podróż następnym pociągiem, ro­
botnicy zaś do swej zawodowej pracy.

Kronika zagraniczna.

? O z d r a d ę  t a j e m n i c  u r z ę d o w y c h .  
Przed wyższym sądem wojennym w Berlinie 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw ofice­
rom arsenału Tilianowi i towarzyszom, którzy 
w procesie Kruppa za zdradę tajemnic urzędo­
wych, za niesubordynację w wojsku i bierne 
przekupstwa zostali zasądzeni i odwołali się do 
wyższego trybunału.

* N ie  u d a ł y  s t r a j k .  Z Kapsztadu do­
noszą: Jak się zdaje strajk nie powiódł się na 
całym obszarze, gdzie proklamowano stan oblę­
żenia.

* E c h a  w y b u c h u  w u l k a n u .  W Ko- 
goszima w znanej katastrofie zginęło ogółem 
600 osób.

Notatki I M o - a r t f s t p i e ,
Z m uzyki. (Koncert Kochańskiego. Naj­

bliższe wieczory). Po świeżych sukcesach, od­
niesionych w Berlinie, stanął przed nami nasz 
Kochański, ażeby, jak co roku, wykazać, że 
ciągle idzie naprzód, repertuar wciąż wzbogaca 
i sztukę swą prowadzi na wyżyny doskonało­
ści. Rozpoczął sonatą Tartiniego (1692 — 1770, 
sławny skrzypek, uczeń Polaka, Czarnohorskie- 
g°) f  z. „Donna abandonata". Rozegrał się w 
niej Kochański na dobre i z całym zapałem 
przystąpił do odegrania głównego numeru pro­
gramu, Koncertu Brahmsa. Miał go niedawno 
grać z orkiestrą imiennik jego, Paweł, nic 
więc dziwnego, że gdy wskutek choroby i nie­
przybycia Pawła Kochańskiego, koncert ten 
odpadł, postanowił Wacław Kochański pokazać, 
że w tym wypadku Wacław mógł bardzo do­
brze zastąpić Pawła. Rzeczywiście trudny ten, 
na wskróś w symfonicznym stylu pisany, nie­
zbyt dla tego wdzięczny i mało grywany kon­
cert, dający wirtuozowi mało pola do popisu, 
wykonał on bez zarzutu, w drugiej części (pię­
kne adagio) nawet idealnie. Bardzo pięknie i 
poetycznie wyśpiewał potem Kochański subtel­
ny „Poeme" Chaussona, młodego kompozytora 
francuskiego, przedwcześnie zmarłego śmiercią 
tragiczną (spadnięcie z roweru). Mniej mi się 
podobało wykonanie znanego „Ronda capriccio­
so" Saint-Saensa, zamało w niem było ele- 
gancyi i dokładności rytmicznej. Serdeczne 
oklaski zmusiły koncertanta do naddatków.

W poniedziałek ogromnie ciekawy wie­
czór sonatowy profesorów naszego konserwato- 
ryum, Kurza i Perutza, obejmujący dwie zu­
pełnie/nieznane u na* sonaty Lekeu (1870 — 1894, 
młody, pełen nadziei, wcześnie zgasły uczeń 
Cezara Francka) i Andrea (ur. 1879, kompo­
zytor szwajcarski) tudzież wspaniałą sonatę 
G-dur Brahmsa. We środę gra Lalewicz (dobo­
rowy program) a w piątek młody Tiegermauu, 
który świeżo zbierał laury w Berlinie.

JE. Walter

Koncert Jerzego  Lalew icza, ktorego 
krytyka zagraniczna zalicza do „największych 
współczesnych/ pianistów", zainteresował naj­
szersze koła naszej muzykalnej publiozności w 
wielkim stopniu tak, że środowy wieczór nale­
żeć będzie do „wieczorów piękna", jak prasa 
berlińska nazwała koncerty Jerzego Lalewicza,
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znakomitego profesora Akademii muzycznej w 
Wiedniu. Uczeń prof. Lalewicza, p. Leon Po­
dolski otrzymał engagement na 70 koncertów 
po Austryi i Niemczech przynosząc swemu 
mistrzowi zasłużoną sławę jednego z najznako­
mitszych pedagogów. — Pozostałe bilety na 
koncert prof. Lalewicza są do nabycia w księ­
garni Gubrynowicza.

(mre) Na schyłku dni Rzeczypospoli­
te j.  Kartki z pamiętnika Michała Starzeńskie- 
go (1757—1795). Wydał Henryk Mościcki. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

Michał Starzeński, starosta brański, wpły­
wowy i ruchliwy obywatel na Podlasiu spisał 
w języku francuskim dzieje swego żywota w 
pięciu obszernych tomach (1757—1823). O ca­
łości tych pamiętników można mieó przybliżo­
ne wyobrażenie na podstawie urywków, ogło­
szonych przez znanego sumiennego badacza Hen­
ryka Mościckiego. Lata dzieciństwa spędzał Sta­
rzeński na dworze Jana Klemensa Branickiego, 
z którym jego rodzic w ścisłych pozostawał 
stosunkach; uczył się w kolegium lcs. Teaty- 
nów w Warszawie; jako młodzieniec obserwuje 
sylwetki z życia towarzyskiego w stolicy kraju 
za panowania Stanisława Augusta. Ciekawe są 
również wrażenia pamiętnikarza z wycieczki za 
granicę, największą jednak wartośó posiadają 
rozdziały poświęeone opisowi wypadków poli­
tycznych, w których Starzeński bezpośredni 
brał udział. Z ogromnem zainteresowaniem po­
znajemy wewnętrzne, ekonomiczne dzieje Gali- 
cyi po przyłączeniu prowincyi tej do Austryi; 
czasy Wielkiego Sejmu, udział Starzeńskiego w 
komisyi cywilno-wojskowej, a przedewszystkiem 
w powstaniu Kościuszkowskiem. Sporo tu ro­
zumnych spostrzeżeń, charakterystycznych uwag 
i rysów, odnoszących się do znanych w dzie­
jach przełomowych Rzeczypospolitej postaci. P. 
Henryk Mościcki zasłużył na podziękę za u- 
przystępnienie tyle ciekawych pamiętników szer­
szemu ogółowi, który czytaó je będzie z nie- 
słabnącem zaciekawieniem.

„H is to ry a  m ala rs tw a  polskiego*4. Ja­
ko druga część „Historyi malarstwa", której 
druk jest już na ukończeniu, zaczęła wycho­
dzić „Historya malarstwa polskiego", pierwsze 
u nas dzieło, poświęcone tej tak ważnej i 
świetnej stronie naszej narodowej twórczości 
artystycznej. Zeszyt pierwszy tej poważnej pu­
blikacji wyszedł z pod pióra dr. Władysława 
Podlachy, który wprowadza, w mm czytelni­
ków w dzieje malarstwa średnio-wieoznego. To,

co nam autor daje w tym pierwszym zeszycie, 
świadczy o znakomitem opanowaniu i głębo- 
kiem ujęciu przez niego przedmiotu, a wytwor- 
nością i barwnością stylu czyni zadość nawet 
bardzo wybrednym wymaganiom. Zeszyt „Hi­
storyi malarstwa polskiego" zdobią 3 ilustra- 
cye barwne i 4 heliograwury, będące reproduk­
cjami najdawniejszych na ziemiach polskich 
fresków i średnio-wiecznych obrazów cecho­
wych. Tak poważne i świetnie zapowiadające 
się wydawnictwo, którego brak odczuwaliśmy 
wszyscy, może i powinno liczyć śmiało na po­
parcie najszerszych warstw naszej inteligencyi.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w sobota 17 stycznia, o godzinie 
3 popołudniu „Kupiec wenecki", komedya W. 
Szekspira, z F. Feldmanem w tytułowej roli. — 
Sobota 17 stycznia o godzinie pół do 8 wieczór., 
„Trubadur", opera J. Yerdi’ego. Występ J. Ko- 
rolewicz-Waydowej i Ady Nekar. Partyę tytu­
łową śpiewa Ignacy Mann. — Niedziela 18 
stycznia o godzinie pół do 4 popołudniu „We­
soły małżonek", operetka Edmunda Eyslera. 
— Niedziela 18 stycznia, o godzinie pół do 8 
wieczór „Pani Prezesowa", komedya M. Hen- 
nequina i P. Yebera. — Poniedziałek 19 sty­
cznia, po raz 4-ty „Pani Prezesowa", komedya 
w 3 aktach M. Hennequina i P. Yebera.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
P rognoza na ju t ro .

W iedeń , 17 stycznia. Stan powietrza 
n^ 18 stycznia: G a l i c y  a W s c h o d n i a  i 
Z a c h o d n i a :

Pochmurno, śnieg pada, nieco cieplej, 
wschodni mierny wiatr.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

W iedeń , 17 stycznia. Na początku po­
siedzenia przed przejściem do porządku dzien­
nego zabrał głos p. S t a n i e k  i w dłuźszem 
przemówieniu czynił prezydentowi Sylvestro- 
wi zarzuty z powodu zamknięcia ostatniego 
posiedzenia, oraz występował przeciw stron­

nictwu jchrześciańsko-społeeznemu za to, że 
złamało kompromis z Izbą panów.

Zabrał głos p. P r a ś e k .
P. P r a s e k  zaprotestował przeciw po­

dejrzeniu co do motywów jego polityki. Nie 
zrzekł się swych zasad dla teki ministeryalnej.

W dyskusyi formalnej w dalszym cią­
gu przemawiali pp. Sp ać  e k i Oh o e.

W iedeń, 17 stycznia. Przemawiało jesz­
cze wielu posłów czeskich, agraryuszy i ra­
dykałów.

Tymczaszem, na naradzie przewodni­
czących klubów zapadła uchwała, aby dysku- 
syę nad protokołem zamknąć i aby po refe­
racie dr. Urbana w sprawie uchwał wspól­
nej konrsyi i po przemowach dwu posłów 
posiedzenie Izby zakończyć.

Istotnie p. U r b a n  wygłosił swe spra­
wozdanie, w dyskusyi nad niem zabierali 
głos: dr. G r o s s  i S m e r  a 1, poczem posie­
dzenie o godz. 3 m. 15 zamknięto.

Następne we wtorek.
Posiedzenie komisyi budżetowej, zapo­

wiedziane na poniedziałek godz. 4 popoł., 
odwołano.

W iedeń, 17 stycznia. P. Minister oświa­
ty posunął do VIII. rangi prywatnego docenta 
ogrodownictwa Piotra B r z e z i ń s k i e g o  na 
wydziale filozoficznym Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie.

Kraków , 17 stycznia. Dziś o godz. pół 
do 10 wybuchł pożar w Akademii Sztuk pię­
knych. Na 3 piętrze od pieca zapaliły się 
belki w podłogach. Straż ogniowa w poszu­
kiwaniu za ogniskiem porąbała podłogi i zbu­
rzyła piece. Wkońcu ogień ugaszono.

K raków , 17 stycznia. Jutro odbędzie 
się tu zebranie Rady naczelnej P. S. L. gru­
pującego się około tygodnika Piast. Na po­
rządku dziennym podstawy organizacyi P. S. 
L. i złączenie z frondą, grupującą się około 
Kuryera Lwowskiego.

K raków , 17 stycznia. Królewską koro­
nę polską wystawiono dziś w szafie skarbca 
katedralnego na Wawelu obok kopii korony 
Kazimierza Wielkiego. Poniżej złożono rycer­
ski szyszak, w którym znaleziono koronę.

W iedeń, 17 stycznia. Militdńsche Bund- 
schau donosi, że celem umożliwienia wyjazdu 
okrętu wojennego „Pantera", który od dość 
dawna pełni służbę w Walonie, wysłano na 
jego miejsce kontrtorpedowiec „Csepell". Nie

chodzi więc o wysłanie jeszcze jednego okrę­
tu, bo i nadal w Walonie będzie tylko jeden 
okręt austryacki.

W iedeń, 17 stycznia. Dzienniki dono­
szą, że słuchacze Akademii eksportowej uchwa­
lili dziś strajk i wytrwać w nim do chwili, 
aż żądanie ich, aby Akademia ta była zali 
czona do rzędu szkół wyższych, będzie speł­
nione.

B udapeszt, 17 stycznia. Prezydent mi­
nistrów Tisza wyjechał w towarzystwie licz­
nych posłów do Rjeki.

R jeka, 17 stycznia. P. Minister wojny 
Krobatin, P. Minister obrony" kraj. Georgi, 
P. Minister robót publicznych Trnka przy­
byli tu. Z ministrów węgierskich dotychczas 
przybył tylko minister u Najw. Dworu Bu­
rian. Prezydent Izby posłów Sylvester i wie­
lka liczba posłów austryackich, którzy przy­
rzekli, że przybędą, odwołali swój przyjazd ze 
względu na położenie parlamentarne i tylko 
16 posłów austryackich weźmie udział w u- 
roczystościach z okazyi spuszczenia na wodę 
nowego okrętu wojennego.

Zagrzeb, 17 stycznia. Kierownictwo 
partyi soe. dem. ogłosiło odezwę do robotni­
ków, ażeby przybyli licznie na zgromadzenie, 
zwołane na jutro przed południem, by przy 
sposobności pobytu hr. Tiszy w Zagrzebiu 
zamanifestować przeciw reakcyi na Węgrzech 
i w Chorwaeyi i za ogólnem głosowaniem.

Zakazano odbycia zgromadzenia studen­
tów ze stronnictwa Starcewicza, które było 
zapowiedziane.

Poznań , 17 stycznia (pryw.) W Wro­
cławiu zmarł wczoraj slawista, dr. Adam Ba- 
biaczyk, autor cennego dzieła „Lexikon zur 
altpolnischen Bibel".

P ly m o u th , 17 stycznia. Prace ratun­
kowe celem wydobycia łodzi podmorskiej A 
7, która zatonęła, zawieszono wczoraj o 9 
wieczorem. Dziś rano miały być prowadzone 
dalej. Gdy nurkowie po raz pierwszy opuś­
cili się w dół, zapukali do kadłuba łodzi, od­
powiedziano im z wnętrza, gdy o godz. 6. 
opuścili się po raz drugi, na swój znak nie 
usłyszeli już odpowiedzi, Sądzą, że przyczy­
ną katastrofy było zepsucie się pomp, prze­
znaczonych do wypompowywania wody.

Odpowiedzialny redak to r:

JEsfam K r e c h s w i e c k i .
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E d y k t.
Dnia 22 stycznia 1914 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym sala Nr. 22 licytacya całej części real­
ności whl. 1167 gminy Kamionki wielkie oce 
r mej na 600 kor. najniższa oferta 400 
k ., 1/5 części realności whl. 116 tej sa- 
Ł j gminy ocenionej na 1605 K, najniższa 
oferta 1070 K., 1/5 części realności lwh. 348 
tej samej gminy ocenionej na 847 K., naj­
niższa oferta 565 K.. 1/2 realności lwh. 602 
te samej gminy ocenionej na 930 K., naj- 
n zza oferta 620 K, całej realności iwh. 1452 
t,t ■ samej gminy oceniona na 500 K, naj 
n sza oferta 333 K c«łej realności lwh. 1489 
t. i samej gminy oceniona na 575 K, nąj- 
n ższa oferta 384 K i całej realności l wh. 
1 $ 0  tej samej gminy oceniona na 200 K, 
i ijniższa oferta 133 K.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t , nieruchomości dokumenty są włożone do 
wglądu w kancelaryi Oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu- 
s być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
f ądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
j. już lun nabędą pewne prawa albo ciężary 
c ile nje wsfiaźą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadomiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy
sądowej

. • powiatowy.
Kołomy,ja> dnia 15 grudnia 1913.

z pgrt. 1978/5, 288/2, 289/2, 290, 291, 1027, 
1509/2, 1513, 2285, 2351/2, 2352, las, pa­
stwiska, ogrody i role, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze studni, drzew 0- 
wocowych, 36 metrów płotu plecionego i 13 
metrów płotu sztachetowego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na:

ad a) 5673 kor. 99 hal., 
ad b) 3945 kor. 43 hal., przynależno­

ści zaś na:
ad a) 61 kor. 40 hal., 
ad bj 48 kor. 20 hal.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 2823 kor. 70 hal,, 
ad b) 2662 kor. 42 hal., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których n niffjsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieiuchomuści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąaź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśH nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum. dnia 7 grudnia 1913.

L. cz. E. 2056/13 (4) (703)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki kr .dytowej w Busku 
odbędzie się dnia 23 stycznia 1914 o godzi­
nie 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 19, licytacya:

1/3 części realności objętej wyk. hip.
1. 207 ks. gr. gm. Horpin składającej się z 
parc. grunt. 1. kat. 1408/2, 1408/3, 2426/1 i 
2426/2 rola.

18 stycznia 1914.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 254 kor.

Najniższa- cena wynosi 173 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokęł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum. dnia 18 listopada 1913,

L. cz. E. 1539/13 (12) (692 1 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Salo­

mona Wolfa Mausa w Bełzie odbędzie się 
dnia 26 stycznia 1914 o godz. 9 przed po 
łudniem w biurze Nr. 9, na zasadzie sąd. 
zatwierdzonych warunków licytacya realności: 

Ks ęga gruntowa Wierzbiąż 
whl. 1/3 części 270 składającej się z 12 

pgr. Całość o obszarze 16 morgów 175 kw. s. 
Wartość szacunkowa 6029 K 46 h. 
Najniższa oferta 4019 K 64 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenty może każdy mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę­
dowych w oddziale kancelaryjnym na odwro­
tnej stronie oznaczonym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić się w sądzie najpóźniej na wyznozou- 
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoczę­
ciem licytabyi, inaczej pretensye tego rodza­

ju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez ogłoszenie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą mu pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. E. 1981/13 (3) (721)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku kredytowego i 0- 
szczędności w Leżajsku odbędzie s ę dnia 28 
stycznia 1914 o godzinie 10 przedpoł. w 
biurze Nr. 8 licytacya realności: 

księga gruntowa Mołodycz 
whl. 657 posiadłość włościańska. 
Wartość szacunkowa 1241 K 50 h. 
Najniższa oferta 837 K 68 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 18 grudnia 1913.

L. cz. E. 2128/13 (19250 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 28 stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 li­
cytacya realności whl. 296 gm. Serednica 
li tylko z parcel gruntowych się składającej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1.560 K.

Najniższa cena wynosi 1040 K, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszern zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. E. 1682/14 (5) (702)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Kamionce strum. od­
będzie się dni* ^0 stycznia 1914 o godzi­
nie 9 przed południem w sąazie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 31 licytacya:

ad a) całej realności objętej wyk. hip. 
1. 76 ks. gr. gminy Horpin składającej się 
z pb. 109 dom i z*'3111 owania pgrt. .288/1, 
289/1, 2651, 2652, 2851/1, 1509/1, 2285/1, 
1978/1, pastwisko, ogfód. role i las,

ad b) całej realności objętej -wyk. hjp. 
1. 532 ks. gr. gminy Horpin składającej się

„Gazeta Lwowska" Nr. 13 z dnia
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Sądowa 1. 7.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 rano do 12 w południe w soboty od 

godz. 3 do 8 wieczorem.
L I C  Y T  A C  Y JE:

a) w hali sądowej:
Środa, dnia 21 stycznia 1 9 l i  o godz. 9 

rano: rozmaite meble i sprzęty domo­
we, urządzenia sklepowe.
Czwartek, dnia 22 stycznia 1914 o godz. 9 

ra o o : rozmaite meble i sprzęty domowe, 
urządzenie sklepowe, urządzenie kino­
teatru, urządzenie ślusarni, powóż kry­
ty, oraz konfekcya dziecinna.

Piątek, dnia 23 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no: rozmaite meble i sprzęty domowe, 
sukna, konfekcya męska i damska, ga- 
lanterya, buciki i kapelusze męskie. 

Sobota, dnia 24 stycznia o godz. 4 po połu­
dniu : rozmaite meble i sprzęty domowe, 
maszyny drukarskie, futra.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 19 stycznia 1914 o godz.

9 przed południem przy ulicy Balono­
wej 12, fajeton.

Wtorek, dnia 20 stycznia a) o godz. 9 rano 
na głównym dworcu kolei państw, w 
w magazynie kolejowym 7500 kg. węgla, 
b) o godz. 10 przed południem przy 
ul. Kopernika 21, Kasa ogniotrwała. 

Piątek, dnia 2-3 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no Pasieki 8, Sieczkarnia.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz na 
miejscu przechowania przed licytacyą.

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 15 stycznia 1914.

L. cz. E. 2433/13 (4) (204 2—3)
E d y k t .

Dnia 22 stycznia 1914 o godź. 10 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 5 licy- 
tacya całej realności lwh. 559 gm. Żywiec 
willa parterowa z ogrodem.

Wartość szacunkowa wynosi 17,936 K.
Najniższa oferta 8968 kor., poniżej któ­

rej sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Żywiec, dnia 26 listopada 1913.

L. cz. E. 1953/13' (379 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Powia­

towej Kasy oszczędności w Eopczycach odbę­
dzie się dnia 22 stycznia 1914 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: 

księga gruntowa Wiśniowej 
whl. 111 1/4 część realności 
Wartość szacunkowa 2550 K 53 h. 
Najniższa oferta 1707 K 02 h. 
księga gruntowa Wiśniowej 
whl. 116 1/8 częśc realności 
Wartość szacunkowa 206 K 73 h. 
Najniższa oferta 137 K 82 h.
Do realności whl. 111 ks. gr. gm. Wi­

śniowa należą następujące przynależności: 
dom oraz przybudowana stajnia, stodoła osza­
cowane na 900 K, zaś do realności whl. 116 
gm. Wiśniowa należy dom oszacowany na 
600 K, których wartość w odpowiedniej czę­
ści powyż uwzględnioną została.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Eopczyce, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. E. 1182/13 (20) (107 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mojżesza Spatznera w Ea- 
wie odbędzie się dnia 26 stycznia 1914 o go­
dzinie 9 rano w Sądzie tut. biuro Nr, 3 li-
cytacya:

ad a) realności wbl. 2412,
ad b) realności whl. 2492,
ad c) realności whl. 2494, gm. Eawa,

wraz z przynależnościami składającemi się:
ad‘ a) z ogrodzenia i studni,
ad b) z ogrodzenia i
ad c) z ogrodzenia.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na 10.197 K 40 h,, przynależno­

ści zaś, a to: ogrodzenie na 25 K, studnia 
na 400 K,

ad b) na 8960 K 30 h., przynależności 
zaś na 12 K 50 h,

ad c) na 1471 K 40 h, przynależności 
na 12 K 50 h.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 5098 K 70 h,
ad b) 4480 K 10 b,
ad c) 735 K 70 h, poniżej tych cen

sprzedaż nie przyjdzie doskutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie tut. biuro Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Eawa, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. E. 336/13 (4) (19328 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 stycznia 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 9 
w sądzie tutejszym licytacya połowy realno­
ści lwh. 311 gm Koszlaki.

Nieruchomość ta jest oceniona nal356  K.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 904 K.
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 7.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 12 października 1913.

L. cz. E. 344/13 (5) (19327 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 stycznia 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego licytacya całej realności obję­
tej whl. 1448 gm. Huilice.

Nieruchomość ta jest oceniona na 
5825 K 80 h.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3883 K 87 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 7.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 15. października 1913.

L. cz. E. 3413/13 (4) (476 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Luizy Hladyj ur. Cervelle 
zastąpionej przez adwokata dr. H. Schoen- 
w-tera w Krakowie odbędzie się dnia 28 
stycznia 1914, o godzinie pół do 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności objętej lwh. 
3024 gm. Ohorostków, składającej się z pb. 
lkat. 14 (dom mieszkalny i inne zabudowa­
nia obszar 12 ar. 2 m2) z pgrt. ilkat. 377/1 
377/2, 380, 381/1 i 381/2 ogród i łąka, ob­
szaru 1 ha. 35 ar. 39 m s wraz przynależ­
nościami, składającemi się z 58 sztok drzew 
owocowych, 40 sztuk jasionów i brzóz oraz 
ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 64265 kor., przynależności 
zaś na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 42843 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszazalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze Skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 16 grudnia 1913.

L. 164/1914 (597 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Golem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku 1914 
następujących grup materyałów, a to: 

Drzewa i deski:
Grupa II. drzewa budowlane ciosane 

jodłowe.
Grupa III. drzewa dębowe ciosane.

„ VII. slupy dębowe do parkanu.
„ Y. a) deski jodłowe.
„ Y. b) deski świerkowe (dla sto­

larni).
Grupa Y. c) deski sosnowe (dla stolarni).

„ V. d) deski dębowe.
„ V. e) deski bukowe.
„ YI. łaty, rozpisuje się niniejszem 

publiczną rozprawę ofertową.
Oferty opiewać mogą na dostawę po­

szczególnych grup lub łącznie kilku grup po­
wyżej wymienionych.

Oferty zaopatrzone na kopercie napi­
sem „Oferta" wnosić ndeży do c. k. Zarzą­
du salinarnego w Wieliczce opieczętowane 
najpóźniej do 23 stycznia 1914 do godziny

10-tej przed południem. Otwarcie ofert na­
stąpi w kancelaryi Naczelnika Zarządu sali­
narnego w Wieliczce w dniu rozprawy ofer­
towej t. j. 23 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południem, przyczem oferenci mogą 
byc obecni.

Wadyum w wysokości (2% ) dwóch pro­
cent od rocznej kw .ty obLczonej według ilo­
ści artykułów i oferowanych cen jednostko­
wych, złożyć należy przed wniesieniem ofer­
ty w kasie Zarządu salinarnego w Wieliczce 
a odnośny kwit depozytowy dołączyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynczych powyżej wymienio­
nych grup, które to pojedyncze wykazy wraz 
z formularzem oferty otrzymać można aibo 
w kancelaryi c. k, Zarządu salinarnego w 
Wieliczce w zwykłych godzinach urzędowych, 
aibo na żądanie przesłane będą każdemu ofe­
rentowi.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 11. stycznia 1914.

L. cz. E. 2208/13 (14) (632 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

w Krystynopolu i tow. strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 26 stycznia 1914 o godz. 
91,2 przed południem w biurze Nr. 9, na za­
sadzie sąd. zatwierdzonych warunków Lcyta- 
eya realności:

księga gruntowa Wierzbiąż 
whl. 66 składającej się z 2 pb. i 18 

pgr. o obszarze 19 morgi 1139 ks. Na pb. 
stoi dom o 1 izbie i 1 komorze, szopy, staj­
ni i dwóch stodół dylowanych słomą krytych. 

Wartośó szacunkowa 29.861 K 38 h. 
Najniższa oferta 21.224 K 25 h.
Do realności whl. 66 tej samej ks, gr. 

należą następujące przynależności: 1 para 
koni, krowa, cielica półroczna, wóz kuty, 
młócarnia z kieratem, siewnik rzędowy, mły­
nek do czyszczenia zboża oszacowane na 
1975 koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć w godzinach urzędowych w oddziale 
kancelaryjnym na odwrotnej stronie oznaczo­
nym.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na w'yznaczo- 
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
gobecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mi es zk a j ą  w okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełżec,-dnia 22 grudnia 1913,

L. cz E. 1190/13 (7) (466)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ignacego Szpakowskiego z 
Grybowa odbędzie się dnia 22 stycznia 1914 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Grybo­
wie licytacya:

a l  a) 1/2 realności lwh. 114 ks. gr.
gm. kat. Stióże wyżnie,

ad b) cała realność lwh. 117 ks. gr,
gm. kat. Stróże wyżnie wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z 2 studni-

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) na 1950 kor.,
ad b) na 7442 kor. 78 hal., przynale­

żności zaś na 100 kor. i 160 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1325 kor.,
ad b) 3828 kor, 05 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 2. grudnia 1914.

L. cz. E. 1966/13 (4) (413)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Altera 2 im. 
Morgensterna z Kamiouki strumiłowej odbę­
dzie się dnia 23 stycznia 1914 o godzinie 
9-30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 19, licytacya:

lwh. 1218 części realności objętej wyk. 
hip. 1. 449 ks. gr. gminy Kamionka strum., 
składającej Ssę z parc. bud. 1, kat. 119 108 
dom.

Nieruchomość wystawiona na licytaoy' 
jest o enioną na 1866 K 66 hal.

Najniższa cena wynos* 933 K 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d,), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te esoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy 3ądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strumiłowa, dnia 18. listopada 1913.

K o n k u r s  a .
L. cz. 52 (516 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminy miasta Dobczyc- 

rozpisuje konkurs na posadę sekretarza z 
płacą roczną 1400 K i trzema 5-cio leciami 
po 100 K.

Ubiegający się o posadę wykazać winni:
1. Świadectwo z odbytego egzaminu 

kwalifikacyjnego na posadę sekretarza i na 
posadę kasyera względnie kontrolera kasy 
gminnej, wymaganego postanowieniami § 54 
ust. gm. z 3 lipca 1896 Dz. u, kr. Nr. 51 
tudzież rozporządzeniami Wydziału krajowego 
z 20 maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88 i z 4. 
marca 1899 Dz. u. k. Nr. 34;

2. Nieprzekraczony 40 rok życia;
3. Obywatelstwo austryackie;
4. Świadectwo zdrowia;
5. Nieskazitelne życie;
6. Uporządkowane stosunki majątkowe;
7. Znajomość języka niemieckiego.
Posada nadana będzie z dniem 1 lutego

b. r. prowizorycznie na rok jeden poczem 
nastąpić może stabilizacya.

Sekretarz obowiązany będzie pełnić cza­
sowo funcye kasyera względnie kontrolora 
kasy gminnej, za co otrzyma płacę 240 kor. 
rocznie.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy na ręce podpisanej Zwierzch­
ności miejskiej do 25 stycznia br.

Dobczyce, dnia 11 stycznia 1914, 
Burmistrz:

Walas.

L. cz. 43 (595 3 - 3 )
K o n k u r s

Wydział powiatowy w Nadwórnej ot 
sadzi posady akuszerek okręgowych z sic 
dzibą w Łanczynie i Mikuliczynie z płacą p 
200 kor. rocznie.

Podania z metryką chrztu, świadectwer 
zdrowia, moralności i dyplomem na akusze? 
kę, oraz dowodem znajomości obu językóv 
krajowych należy wnieść do Wydziału powia­
towego do 15 lutego br.

Nadwórua 8 stycznia 1914.

L. cz. 12 (4/14) (518 3 - 3
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Kę­
tach jest do obsadzenia posada Punkcyona- 
ryusza c. k, Prokuratoryi Pańtwa połączona 
z roczuą remuneracyą w kwocie 400 kor.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do c. k. Prokuratoryi Państwa 
w Wadowicach w terminie do 31 stycznia br.

Wadowice, dnia 9 stycznia 1914.
C. k. Prokurator Państwa.

L. cz. 16/14 (884 3 - 3 )
K o n k u r s  

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 11 „Ga­
zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
w celu obsadzenia jednej lub więcej posad 
zastępcy prokuratora państwa w VIII. klasie 
rangi we Lwowie względnie przy innej pro­
kuratoryi państwa w Galicyi wschodniej, 
upływa 20 stycznia 1914.

C. k Nadprokuratorya Państw8.
Lwów, dnia 8 stycznia 1914,
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BANK ffiPOTECIMY
w e  Ł W O W I E .

FILIE a
w  K rak ow ie  
w  C zerń  i o w c a c h  
w  T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKOYJltiY 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  k o r . 
LISTY HIPOTECZNE 2 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  k o r . 
REZERWY . . , 1 0 ,6 2 4 .0 0 0  k o r .

EKSPOZYTURY:
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o lo c z y sk a c h  
w  N o w o sie lscy

Kantor wymiany ■ sprzedajeU I U l f f  jf l U l u i I  j  wszelkie papiery wartościowe i

Zlecenia giełdowe
monety po najdokładniejszym kursie dziennym, n ie l ic z ą c  
ża d n ej prow izya.

uskutecznia się pod najprzy­
stępniejszymi warunkami i 

udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lo k a cy i 
k a p ita łó w . — W sz e lk ie  k up ony i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potracenia prowizyi i kosztów. — 
B ezp łatne  p rzeg lądan ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. —  U bezp ieczen ie  Sosów  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po 4 1/2 p rc . od sta, wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i. — Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

W ynajm uje za  o p ła tą

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku depo zy tary asza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności.

kwartalną, półroczną lub roczną 
(Safe Deposits) w kasach 
stalowo pancernych do

I
w »  p i t l e n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieriy, znakom ita  w  smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kawy palonej Melange Nr. I.

„ „ „ Nr. II.
” Nr. III.

» . ” ” Nr. IV.
„ Melange cesarska Nr. U.

1 kor. 80 hal
2 kor. — hal’ 
2 kol. 30 h a l’ 
2 kor. 60 hal­
li kor. — hal’

poleca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R t e d l a
w e  L w o w ie , Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

I
Nadzwyczajne Walne Zebranie

dzionków

Lwowskiego Kupieckiego Towarzystwa kredytu i oszczędności,
stowarzyszeni zarejestrowanego z ograniczoną poreką we Lwowie,

odbędzie sie dnia 81. stycznia 1914 w biurze dyrektora Henryka Schiffmanna, 
ui. Jagiellońska 20, o godzinie 1 i-tej j rzedpołudniem z następującym

porządkiem dziennym :
1. Rozwiązanie i likwidacja Towarzystwa.
2. Wnioski.

Lwowskie Kupieckie Towarzystwo kredytu i oszczędności
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Henryk Joachim Schiffmann m. p. Jakóh Hermann m . p.

R ząd ow o $ upraw n ion a

■ F abryka wód m ineralnych sztucznych
_v i s p e c y a lr ty c h  le c z n ic z y c h  n
U l  pod firmą I B

:  K .  R Ż Ą C A  i  O M U R S K I  I
w  K ra k o w ie , u l. ś w . G ertru dy  I. 4  ™

_ _  wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

® W o d y  m i n e r a l n e  ■
_ _  odpowiadające składem chemicznym wodom : Bilińsk ie ],  G le sh U b le rsk le j ,

S e i t e r s k i c j j ,  V l c h y ,  ^flaryestbadzkiej, K cm bu rg ,  K iss ingen , tudzież 
S P E C Y A L . N E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

norm alne wociy m inera lne  z przepisu prof. J aw o rsk ie go ,

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

O i i i i i i l i l i l i l R H i R H a i l i a H I H R R R H

S
 Uczc ie  s ię  na S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  domu, p rzed  szko łą ,
w  szko le  i po szko le , bo

£k 8  ten stał s i - ■>uż Potrzehnym, pomocnym i użytecznym dla ka-
żdego, bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto tylko 

ehoe nauczyć się sam  be z  pom ocy  nauczyc ie la , zatem bezp ła tn ie  ozytać, pisać 
i rozmawiać: po niem iecku, francusku , ang ie lsku , rusku  i po po lsku  bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacie za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Sam ouczek , zwraca 
się z ty s iączn ym  procentem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za­
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszeui nawet uzdolnieniem umysłowem 
pragnacy się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w’ szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka sie o pomoc i ratunek do Sam ouczka.  
Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na

metody nauczania R e u ssn e ra  i 2,000 jego uczniów’ osobistych, 
zajmujących już wybitne stanowiska dzięki Sam ouczkom  tym, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwo­
ści, praktyezności i użyteczności jego S am ouczków , istn ie jących  o d ’ l880 r., których ceny 
są stosunkowo nizkie, n p . : bal. 16, 36, 72 i kor. 1-20, 2’40, 3’60, 4 00. Główna sprzedaż w księgaimi 
S. A. K r z y ż a n o w s k ie g o  w Krakowie, która wysyła prospekt i 1-y zeszyt S am ouczka  gratis ,  
po otrzymaniu marki pocztowej za 15 bal.

Saryer kolejowy Cena 4 0  ha lerzy
m m m m m m m m m a m m  

Biuro dzienników St. Sekolowskiege, Lwów, Jagiellońska I, 3,



Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu.
L. 293/14.

Obwieszczenie.
W niedzielę, dnia 25. stycznia 1914 o godzinie 10 V* przed po­

łudniem odbędzie się w miejskiej sali gimnastycznej w Drohobyczu

Walne Zgromadzenie delegatów
członków Kasy i reprezentantów pracodawców

Z porządkiem obrad:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia 

delegatów.
2. Wybór 15 członków Zarządu, a to: a) 10 z grupy członków 

Kasy b) 5 z grupy pracodawców.
3. Wybór 6 członków Wydziału nadzorczego a to : a) 4 z grupy 

członków Kasy b) 2 z grupy pracodawców.
4. Wybór 5 członków Sądu polubownego a to: a) 3 przez dele­

gatów ubezpieczonych b) 2 przez wszystkich uczestników Walnego 
Zgromadzenia.

5. Zmiana statutu Kasy, w szczególności rozszerzenie świad­
czeń przez zaprowadzenie ubezpieczenia żon i dzieci członków Kasy.

W razie braku wymaganego kompletu (§ 30 statutu) następne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się z tym samym porządkiem o godzinie 11 7s 

przed południem, a powzięte uchwały będą miały moc obowiązującą 
bea względu na ilośó obecnych.

Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko za okazaniem 
ligitymacyi.

Drohobycz, dnia 14. stycznia 1914
Za Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu

Przewodniczący:
Józef Oktawiec m. p.

W alne  Zgromadzenie
Tomr. budowy mieszkań dla funkc. kolei państw, we Lwowie

sto w. zarej. z ogr. poręką
odbędzie się

we środę 28. stycznia 1914 o gcazinie 6 wieczorem
w sali wykładowej kursu kolejowego (gmach dyrekcyi kol. III. piętro, 

drzwi Nr. 311, róg Zygmuntowskiej a Mickiewicza).
Porządek dzienny:

1 . Z a g a je n ie .
2. Odczytanie protokołu z ost Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie a) Kady Nadzorczej b) Dyrekcyi.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej za rok 1912 i udzielenie 

absolutoryum Dyrekcyi.
5. Zmiana statutu.
6. Wybory: a) 3 członków Kady nadzorczej i 6 zastępców, b) 

Dyrekcyi, c) Dwóch weryfikatorów, d) Dwóch członków i 1 zastępcy 
do kom. rew. na r. 1914.

7. Wnioski członków.
We Lwowie, dnia 13 stycznia 1914.

Za Radę Nadzorczą
Ożarski Geringer
sekretarz. prezes.

Na podstawie uchwały Kady Nadzorczej z dnia 14 stycznia 1914 r. za­
praszamy P. T. członków Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle na

XXXIX. Walne Zgromadzenie
dnia  2 9  s ty c z n ia  1914 o g o d zin ie  3  po południu  w  lo ­

k a lu  k a sy  od b yć s ią  m a ją ce .
Porządek dzienny:

1. Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913.
3. Wnioski Komisyi Kewizyjnej i Kady Nadzorczej:

a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności i rachunków za rok 1913,

b) co do rozdziału czystego zysku za rok 1913.
4. Wybór całej Rady Nadzorczej na trzy lata.
5. Wybór trzech członków Komisyi Rewizyjnej na rok 1914.
6. Wnioski członków.

W Jaśle, dnia 14 stycznia 1914.

Bada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle.
Sekretarz Prezes

ks. Ignacy Łonicki. Kazimierz Piliński.

Ogłoszenie.

Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia urzędników galic. władz administracyjnych

w e L w ow ie
odbędzie się

dnia 2. lutego 1914, o godzinie 4-tej popołudniu
w lokalu ogólnego Związku urzędników państwowych przy ul. Wałowej L. 23 I. p. 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z czynności wydziału za rok 1913.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie absolutoryum.
5) Uchwalenie preliminarza na rok 1914,
6) Oznaczenie wysokości wpisowego i wkładek członków na rok 1914.
7) Wybór 8 członków wydziału, 8 zastępców i wybór 3 członków i 2 zastępców do 

komisyi rewizyjnej na rok administracyjny 1914.
8) Wnioski członków, które mają być pisemnie zgłoszone w wydziale przynajmniej 

na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem.
We Lwowie, dnia 13. stycznia 1914.

Sekretarz: Prezes:

Edmund Brzozowski. Franciszek Świechowicz.

Obwieszczenie.
Niniejszem zaprasza sie Szanownych P. T. członków

TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO
Stowarzyszenia z nieograniczoną poręką w Brzostku

na

X X . W alne  Zgromadzenie,
które odbędzie się dnia 3-go lutego 1914 o godzinie 9-tej rano w biurze To­
warzystwa z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913;
3 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków i czynności Dyrekcyi 

za czas od 1. stycznia do 31 grudnia 1913, z wnioskiem na udzielenie Dy­
rekcyi absolutoryum za ron 1913 ;

4. Odczytanie sprawozdania lustratora Związku z dokonanej lustracyi w 
dniu 27 marca 1913;

5. Wniosek co do rozdziału zysku;
6. Uzupełniający wybór jednego członka Dyrekcyi i dwóch członków Ka­

dy nadzorczej na rok jeden t. j. do końca roku 1914;
7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1914;
8. Zmiana statutu;
9. Wnioski członków.
W razie braku kompletu do powzięcia uchwał co do zmiany statutu od­

będzie się nadzwyczajne Walne zgromadzenie 3 lutego 1914 o godzinie 2 po­
południu z porządkiem dziennym „zmiana statutu“ bez względu na ilość członków. 

Brzostek, dnia 15 stycznia 1914.
Prezes 

Łs. Szymkiewicz. 
Uwaga: Prawo uczestnictwa na Walnem zgromadzeniu mają tylko ci 

członkowie, którzy na udział wpłacili przynajmniej 60 koron § 35 statutu.

Prawdziwe wyroby tureckie
wysyła odwrotną pocztą

L .  P A M U Ł A ?
HAŁWA w puszkach orygin. k. 1-50 i 2'80. SORBETY różne smaki, słoik oryginalny 
H A LWA w puszkach 5 klg. kor. 12*—. kor. 1*40 i 2 50.
ROHALTIKUM różne sm a k i za 1 klg. k. 2’80. O L IW K I nsjlepsze za 1 klg. kor. 1*20 
DULCZYCY różne smaki kor. 1-60 i 3*—■ jakońż KOZINĘ i flU R U T.

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow nię  
skład, tow arów  opty­
cznych i  m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu

przy uliey

Hetmańskie) 1 .10.
(O b o k  K aw ia rn i W ied eń sk ie j).

L i p

Lw ów , n l. A k ad em ick a  8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i  sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie. 
Zleeenia załatwiać można poeztą i przez koresp,

W Y  S I E W K I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Aiwów.

TABLICE i NAPISY
z metalu lane oraz mosiężne 
graw lrowane dla pp. adwo­
katów, lekarzy, biur I t. p., 
tablice graniczne I drogo­
w skazy dla Rad powlatow., 

odznaki dla straży  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

Odznaczony MEDALEM RZĄDOW YM . 
Cenniki bezpłatnie.

])o zawierania ubezpieczeń życio­
wych posagoi^ycli, na renty, ludo­
wych i dla dzieci pod nader ko­
rzystnym i warunkami, niskiem i 
premiami, nadaje sie najbardziej

ALLI ANZ
Akcyjne Towarz. ubezpieczeń na 

życie i  renty.
F ilia  dla Galicyi i  Bukowiny

Lwów, ul. Zimorowicza I. 5. I. p.
Zdolnych i rutyn, agentów poszukuje się.

Z drukami Wł, Łosińskiego (pod sarsądem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. II. — Telefon 517,


